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R E C E N Z J E  I O M Ó W I E N I A

J a n  W r ó b l e w s k i ,  B ib lio te k i p o lskie  na W a rm ii, M azurach  i P o w iś lu  w  la tach  
1881— 1939, O lsztyn  1968, „P o jez ie rze” , ss. 204.

B adacze  dzie jów  W arm ii, M azur i P o w iś la  końca  X IX  i cz te rech  p ie rw szych  
dz ie sią tk ó w  la t  X X  w ie k u  n ie je d n o k ro tn ie  p o d k re ś la li  ro lę  k s iąż k i p o lsk ie j w  za ­
cho w an iu  m ow y p o lsk ie j o raz  ro zb u d zan iu  i u trw a la n iu  św iadom ości narodow ej 
w śród  ludności tego  reg ionu , a le  te m a t ten  t ra k to w a li  ra c ze j ubocznie. D opiero  
p ra c a  J a n a  W r ó b l e w s k i e g o  ry s u je  w  m ia rę  p e łn y  o b ra z  dz ie jów  b ib lio te k  
p o lsk ich  na  W arm ii, M azu rach  i P ow iślu  na  p rz e s trze n i b lisko  60 -lat. A u to r p rzy  
ty m  o k re ś la  ro lę  o ś w ia to w o -k u ltu ra ln ą  tych  b ib lio te k  w  ru ch u  naro d o w y m , ja k  
ró w n ież  u k a zu je  ich zw iązk i z b ib lio te k a rs tw e m  w  k ra ju .

G odna  p o d k re ś len ia  je s t baza  ź ród łow a, n a  k tó re j o p a rł s ię  au to r. W y k o rzy ­
s ta ł  on m a te r ia ły  zach o w an e  w  a rc h iw ach  O lsz ty n a  — W ojew ódzkim  i D iecez ja l­
nym , A rch iw ach  P ań s tw o w y c h  K a to w ic , P o zn an ia  i W roc ław ia, A rch iw u m  P o ­
w ia to w y m  w  G ru d z iąd zu , A rch iw u m  A kt N ow ych i A rch iw u m  M in is te rs tw a  S p raw  
Z agran iczn y ch  w  W arszaw ie  o raz  N iem ieck iego  C en tra ln eg o  A rc h iw u m  w  M erse - 
b u rg u  (NRD). W iele  m a te r ia łó w  d o s ta rczy ły  m u  ro czn ik i „G aze ty  O lsz ty ń sk ie j” 
i „ K u rie ra  P o zn a ń sk ieg o ” , ja k  też  o rg an u  T o w arzy s tw a  C zy te ln i L udow ych  „C zy­
te ln ia  L u d o w a”, p rzem ian o w an e g o  w  1910 r. na  „P rzeg ląd  O św ia to w y ”. S p ec ja ln ą  
g ru p ę  m a te ria łó w  s tan o w ią  w yw iady , a n k ie ty  i k o re sp o n d en c ja  a u to ra  p ro w a ­
dzona z in s ty tu c ja m i o raz  o sobam i p ry w a tn y m i. P onad to  w y k o rz y s ta ł a u to r  w ie le  
m a te ria łó w  ręk o p iśm ie n n y ch  z n a jd u jący ch  się  w  p o s iad a n iu  in s ty tu c ji k u l tu r a l­
nych , to w a rz y s tw  re g io n a ln y ch  i osób p ry w a tn y c h . P rz y d a tn e  też  by ły  o cala łe  
re s z tk i k s ięgozb iorów  i d o k u m e n ta c ji b ib lio teczn ej.

W  d z ie jach  b ib lio te k  p o lsk ich  n a  o m aw ian y m  obsza rze  a u to r  w y ró ż n ia  trz y  
zasadn icze  okresy .

P ie rw szy  o k res  o b e jm u je  la ta  1881— 1920, k ied y  to ru ch  czy teln iczy  n a  tych  
te re n a c h  in sp iro w a n y  i k ie ro w a n y  by ł z P o z n an ia  p rzez  T o w arzy stw o  C zy teln i 
L udow ych . A u to r s łu szn ie  p o d k re ś la , że zarów no  n a  W arm ii ja k  i n a  M azu rach  
is tn ia ła  ty lk o  n ie liczn a  g ru p a  p o lsk ie j in te lig e n c ji i po lsk iego  m ieszczań stw a  
i d la teg o  też  a k c ja  czy te ln icza  n a  ty c h  te re n a c h  —  poza P ow iślem , gdz ie  w łączy ło  
się  do n ie j m ie jsco w e  z iem iań stw o  p o lsk ie  —  o p ie ra ła  się  n a  ch łopach , rz e m ie ś l­
n ik a ch  i p ro le ta r ia c ie  w ie jsk im .

W  d ru g im  ok res ie , o b e jm u jący m  la ta  1920— 1933, po u tra c ie  k o n ta k tó w  
z C en tra lą  T o w a rzy s tw a  C zy te ln i L u d o w y ch  w  P o z n a n iu , ru c h  b ib lio te k a rs k i w ł ą ­
czony zosta ł w  p ro g ram y  p ra c y  p o lsk ich  o rg an izac ji. Z azn aczy ła  się w ów czas 
d w u k ie ru n k o w o ść  w  a k c j i b ib lio te k a rsk ie j. P ie rw sz y  k ie ru n e k , to  k o n ty n u a c ja  
rozw o ju  b ib lio tek  TC L w  o p arc iu  o księgozb io ry  p o zo sta łe  z o k re su  p le b iscy tu  
i w cześn iejszego . K ie ru n e k  d ru g i — to  o rg an izo w an ie  . b ib lio te k  p rzez  Z w iązek  
T o w arzy s tw  M łodzieży. I w  p ie rw szy m  i w  d ru g im  w y p ad k u  n ie  zdo łano  je d n a k  
oo jąć  szerszego  k ręg u  c zy te ln ik ó w  i w  p o ró w n an iu  z o k resem  p ie rw szy m  zasięg  
o d d z ia ły w an ia  k s iąż k i znaczn ie  s ię  sk u rczy ł, zw łaszcza  na  M azu rach . J e d y n ie  n a  
Pow iślu , gdz ie  do a k c ji te j  w łączy ły  się  o rg an izac je  kob iece  — T o w arzy stw o  K o­
b ie t K a to lick ich  im. św. K in g i o raz  T o w arzy stw o  Z iem ian ek  — odniesiono  po w aż-
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ne sukcesy  czy teln icze. Z organ izow ano  ta m  sieć b ib lio tek  pod nazw ą T ow arzystw o  
C zy teln i L udow ych  na  Pow iśle.

L a ta  1933— 1939 s tan o w ią  ok res trzec i, ok res znacznego o żyw ien ia  d z ia ła lnośc i 
b ib lio tek  na  tych  obszarach . P o w s ta ła  w ów czas sieć b ib lio tek  pod  nazw ą: C e n tra l­
na B ib lio tek a  P o lsk a  w  N iem czech — O ddział: P ru sy  W schodnie. A kc ję  czy teln iczą  
o p a rto  o is tn ie jąc e  na tych  te re n a ch  po lsk ie  szko ły  i p rzed szk o la , a p o d p o rząd k o ­
w ano  ją  T ow arzystw om  Szkolnym .

P rzez  w szy stk ie  ok resy  d z ia ła lnośc i b ib lio te k  po lsk ich  w ładze p ru sk ie  p o d e j­
m ow ały  ró ż n o ra k ie  p ró b y  zah am o w an ia  te j akcji. W yraża ło  się to m .in. w  ciągłych  
rew iz jach  i k o n fisk a ta ch  książek , ja k  też w  o rg an izow an iu  sieci n iem ieck ich  b i­
b lio tek  ludow ych .

N ależy  zw rócić  uw agę na  d w a  is to tn e  w n iosk i w y c iąg n ię te  p rzez  A u to ra  w y­
n ik a jące  z a n a lizy  m a te r ia łu  źródłow ego. J ed e n  z n ich  dotyczy  p ierw szego  o k resu  
dzia łalności b ib lio tek  TCL. Z dan iem  A u to ra  p u n k te m  szczy tow ym  rozw o ju  czy­
te ln ic tw a  na  W arm ii są  w  ty m  o k re s ie  o s ta tn ie  la ta  X IX  w ieku . D rug i w n iosek  
dotyczy ok resu  trzeciego . A u to r m ocno p o d k re ś la , że m im o n a s ilen ia  ak c ji g e r-  
m an izacý jn e j, zm ie rza jące j do całkow itego  z lik w id o w an ia  ru c h u  po lskiego, m im o 
s ta łego  k u rcz en ia  się żyw iołu  polsk iego, aż do o s ta tn ieg o  ro k u  sw ego is tn ie n ia  b i­
b lio te k i w y k aza ły  sw ą  p rężność  o rg an izacy jn ą , a n a w e t zw iększy ły  zasięg  o d d z ia ­
ły w an ia , co w y raża ło  się w zro stem  liczby  p laców ek , k sięgozb iorów , czy te ln ik ó w  
i w ypożyczeń. I je d e n  i d ru g i w n io sek  je s t n ie w ą tp liw ie  słuszny . T y le  ty lko , że 
a u to r  n ie  p o d k re ś lił ró w n ie  m ocno p rzyczyn , k tó re  w p ły n ę ły  n a  te n  s ta n  rzeczy. 
N ie u w y p u k lił w y s ta rcz a ją c o  dz ia ła lnośc i dw óch ludz i: p ostac i F ran c iszk a  Szcze­
pańsk iego , dzięk i k tó re m u  n a s tą p ił zdecydow any  w zro st w  ro zw o ju  b ib lio te k  TCL 
w  p ie rw szy m  o k res ie  o raz  p o s tac i P a w ła  Ja ś k a , k tó reg o  n iew ą tp liw ą  zasługą są 
os iągn ięc ia  a k c ji czy teln icze j w  trz e c im  okresie.

W pe łn i słu szne  są w n io sk i A u to ra  o pow odach  n iepow odzen ia  a k c ji b ib lio ­
teczne j n a  M azurach . M a rac ję , gdy  p isze : „P on iew aż  ca ła  a k c ja  b ib lio teczna  
p ro w ad zo n a  b y ła  n a  baz ie  k a to licy zm u , je j  w y n ik i n a  M azu rach  by ły  n iew ie lk ie . 
K siążk i w  b ib lio tek ach , d o b ie ran e  w  duch u  p o lsk o -k a to lick im , n ie  m ogły  znaleźć 
szerszego k ręg u  odb iorców  [...]. W yd aje  się p a ra d o k sem , że n a  M azurach , gdzie  
is tn ia ły  bogate  tra d y c je  po lsk ie j k s iążk i, w  o m aw ian y m  o k res ie  n ie  m ogła  z n a ­
leźć ona w iększego  oddźw ięk u ” .

W p ra c y  sw o jej A u to r d a ł u d o k u m en to w an ą  odpow iedź n a  p y tan ie , w  ja k ie j 
m ierze  czy teln ic tw o  po lsk ie j k s iążk i o p a rte  o zo rgan izow aną  sieć b ib lio teczną  
p rzyczyn iło  się  do zach o w an ia  m ow y p o lsk ie j i ro zb u d zen ia  o raz  u trw a le n ia  św ia ­
dom ości n a rodow ej ludności om aw ian y ch  te ren ó w . W arto  też  zw rócić uw agę, że 
ja k k o lw ie k  J. W ró b lew sk i sk o n cen tro w a ł się g łów nie  na  zag ad n ien iach  b ib lio ­
te k a rs tw a , to je d n a k  w ie le  jego  tez  i u s ta leń  będzie  m ia ło  duże znaczen ie  d la 
h is to ry k ó w  za jm u jący ch  się  d z ie jam i ludności po lsk ie j na  W arm ii. M azurach  
i Pow iślu .

N iezm iern ie  cenne, podnoszące w a rto ść  te j p ra cy  są  załączone  do n ie j aneksy , 
z aw ie ra ją c e  im ien n e  sp isy  b ib lio te k a rz y  i o rg an iza to ró w  czy te ln ic tw a  w  p oszcze­
gólnych  o k resach , p ro g ram  k u rsu  b ib lio tek a rsk o -o św ia to w eg o  w  O lsztyn ie  z 1936 r., 
w y k az  k s iążek  z po lsk im i p iec zą tk am i, szczegółow e ta b e le  z ilościow ym i w y k a za ­
m i k s iąże k  C en tra ln e j B ib lio tek i P o lsk ie j w  N iem czech  — O ddział P ru sy  W schod­
n ie  o raz  iden tyczne  w y k azy  do tyczące czy te ln ik ó w  i w ypożyczeń. P o n a d to  z a ­
m ieszczono w  książce fo to g ra fie  b ib lio te k a rz y , p ie czą tek  n iek tó ry c h  b ib lio tek , 
fo to g ra fie  c enn iejszych  k s iążek  o raz  n iek tó ry ch  źródeł ręk o p iśm ien n y ch .

N a w stęp ie  n ap isa łem , że p ra c a  J. W rób lew sk iego  d a je  n am  w  m i a r ę  pe łny
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o b raz  dz ie jów  b ib lio te k  po lsk ich  na  W arm ii, M azu rach  i P o w iś lu  w  zak reś lo n y m  
te m a tem  ok res ie . W p rzy p is ie  zam y k a jący m  o m aw ian ą  p ra c ę  a u to r  p isze: „P ra c a  
n in ie jsza  w  zasad n icze j fo rm ie  zo sta ła  n a p isa n a  w  k ońcu  1963 r .  D alsze  b a d a n ia  
a u to ra  n a d  ro lą  k s iążk i i b ib lio tek  ludow ych  na  te re n ie  całego zabo ru  p ru sk ieg o  
w n iosły  pew ne now e e le m en ty  do tyczące  p o czą tk ó w  ro zw o ju  c zy te ln ic tw a  na  W a r­
m ii i M azu rach , n ie  m ogły  je d n a k  być w  p e łn i tu ta j  uw zg lęd n io n e” . Rodzi s ię  p y ­
ta n ie : d laczego? M iędzy ok resem  p o w stan ia  p racy , a je j w y d an iem  u p ły n ę ły  pon ad  
cz tery  la ta . W  o k re s ie  ty m  a u to r  k o n ty n u o w a ł b a d a n ia  n a d  ty m  tem a tem . W yn i­
k iem  tych  b a d ań  by ły  ogłoszone na  łam ach  „ K o m u n ik a tó w  M a z u rsk o -W a rm iń ­
sk ic h ” a r ty k u ły : R e w iz je  p o lsk ich  b ib lio te k  lu d o w ych  na W a rm ii i M azurach  
w  X I X  w ie ku ,  (n r 3/1967), O sta tn i ro k  dzia ła lności C en tra ln e j B ib lio te k i P o lsk ie j  
w  N iem czech  — O ddzia ł: P ru sy  W  schodnie , (n r 1/1968), G eneza  i p o c zą tk i ro zw o ju  
b ib lio tek  lu d o w ych  na  M azurach  (n r 2/1968 — a r ty k u ł te n  sam  A u to r o k re ś la , ja k o  
„w  pew n y m  s to p n iu  uzu p ełn ien ie  o k re su  w stępnego  do ro z p ra w y  B ib lio tek i..." )  
i w reszc ie  a r ty k u ł: D ziałalność b ib lio te k a rsk a  F ran c iszk a  S zcze p a ń sk ie g o  (nr 4/1968). 
A w ięc  w  o k res ie  trz ec h  k w a rta łó w  od chw ili u k a za n ia  się  k s iążk i o trzy m a liśm y  
trz y  źród łow e a r ty k u ły  je j A u to ra ; a r ty k u ły  w noszące  ca ły  sze reg  now ych  i is to t­
nych  e lem en tów , k tó ry ch  b ra k  d a je  się  odczuć w ła śn ie  w  o m aw ian e j p racy . O czy­
w iście , n ie  je s t  m oim  zad an iem  u d z ie len ie  odpow iedzi na  p y tan ie , d laczego  ta k  się 
stało . W y d a je  się  je d n a k , iż b y łoby  z w ie lk ą  k o rzy śc ią  d la  p ra c y , gdy b y  zaw ie ra ła  
ona w y n ik i b a d ań  o p u b lik o w an e  w e w sp o m n ian y ch  a rty k u ła c h .

N ie  u leg a  n a to m ia s t w ą tp liw o śc i, że p ra c ę  tę  w y d an o  n ie s ta ra n n ie . P ra c a  
tego  ro d za ju , p ra c a  ściśle  n au k o w a , p o zb aw io n a  in d ek só w , n ie  m ów iąc  już  
o s tre szczen iu -o b co języ czn y m , t ra c i  w ie le  n a  w a rto śc i. D ziw i to  szczegó ln ie  w  w y ­
p a d k u  W y d aw n ic tw a  „P o je z ie rze ” , k tó re  p rzyzw ycza iło  n a s  do b a rd zo  p ieczo łow icie  
w y d aw an y ch  książek .

B o h d a n  K o z ie łlo -P o k le w sk i

J a n  B o e h m ,  F e lik s  N o w o w ie jsk i. Z a ry s  b iogra fic zny . O lsztyn  1968, O środek  B adań  
N aukow ych  im . W ojc iecha  K ę trzy ń sk ieg o , R o zp raw y  i M a te ria ły , n r  24, ss. 130.

Z dużym  u z nan iem  p ow itać  na leży  k ró tk i zarys b io g ra ficzn y  F e lik sa  N ow o­
w ie jsk ieg o  p ió ra  J a n a  B o e h m a. K siążk a  ta  w y p e łn ia  lu k ę  w  dz ia le  po lsk ich  
m o n o g ra fii m uzycznych , a jednocześn ie  je s t  in te re su jąc y m  p rzy czy n k iem  do h is to rii 
k u ltu ry  m uzycznej p rze ło m u  X IX  i X X  w iek u  o raz  począ tków  naszego s tu lec ia . 
J a n  B oehm  od daw n a  p ra c u ją c y  nad  życiem  i tw órczośc ią  w y b itn eg o  W arm iak a  
p o d ją ł s łu szną , choć n iew ą tp liw ie  n ie ła tw ą  decyzję . K ażdy , k to  p ró b u je  w n ik n ą ć  
w  p ro b lem y  b io g ra fii a rty s ty c zn e j, z tru d e m  d e cy d u je  się  na  zakończen ie  w  p e w ­
nym  m om encie  b a d ań  szczegółow ych i na o p u b lik o w an ie  ich w  zam k n ię te j, c a ło śc io ­
w e j fo rm ie  zary su  czy n a w e t pe łn e j m onogra fii. Życie  i tw órczość każdego  a r ty s ty  
je s t p rocesem  sk o m p lik o w an y m . W n ik liw y  b adacz  będzie  s ta le  p o szu k iw a ł now ych  
d o k u m en tó w , aby  w  sposób co raz  p e łn ie jszy , b a rd z ie j p rz e k o n u ją cy  p rzed sta w ić  
złożoną p ro b lem a ty k ę  a r ty s ty c zn ą . N ieste ty , je d n a k  d la  w łaśc iw ego  ro zw o ju  n auk i, 
a ta k ż e  d la  celów  d y d ak ty czn y ch , p o trz eb n e  są  c iąg le  now e, o p a rte  n a  zm o d ern izo ­
w an y ch  założen iach  m e todo log icznych  o p rac o w an ia  ogólne, tre śc iw e , a  jed n o cześn ie  
w m ia rę  zw ięzłe. O praco w an ia  ta k ie  s ta ją  s ię  p u n k te m  w y jśc ia  d la  da lszych  p ra c  
n au kow ych . A u to r, k tó ry  p o tra fi sp ro stać  s taw ia n y m  dziś w y m ag an io m  zarów no 
jeśli idzie o szybk ie  tem po  w ykończen ia  p racy , ja k  też je j ro z m ia r, w y d a tn ie  p rz y ­
czyn ia  się  do ro zw o ju  i p o p u la ry z a c ji w iedzy . P rze c ię tn y  c zy te ln ik  n ie  z n a jd u je


